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(Telegram c. k. Elura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 15 listopada.

Urzędowo donoszą:
Na północno wschodnim terenie wojny na naszym froncie także i wczoraj nie walczono.

,?J“*

Zwycięski pochóii w Serbii.
(Telegram c. k. Biura korcsjjuiidencyjnego.)

Wiedeń, 15 listopada.
Z południowej widowni -donoszą urzęuuwo:
Nasze wojska posuwające się na północny zachód od Waljewa, napotkały na silny opór. 

Wskutek deszczu i śniegu teren stał się grzązkim i utrudnia transport naszej ariyleryi Mimo 
to wszystkie kolumny nasze uzyskały przestrzeń do posuwania się naprzód i zdobyły ważne 
pozycye, wskutek czego dostały się na linię Skela nad Sawą aż na południe od Koctljewa, 
potem daiej aż do Drny i -wzięły wielu niewolników jeńców.

Jeńcy c zeznają, że Serbowie chcą pcd Waljewem stawiać zrowu opór i że w kilku puł­
kach wybuchła rewolta.

’ ostatnich wnlkach brały także udział monitory „Koeres", „Maroe" i „Litawa" i bardzo 
skutecznie popierały niszczącymi ogniem na flanki przeciwnika zwycięskie pusuwanie się na 
szych wojsk wzdłuż Suwy.

W a l k i  w  B e l g i i  i  F r a n c y ! .
(Telegramy c. k. Biura korespondencyjnego.)

. Eeriiii, 15 listopada.
Urzędowo.
W alki wr zachodniej Fłaudfyi trwają dalej. Nasze ataki postępują powoli naprzód. Na po­

łudnie od Ypern wzięliśmy 700 Francuzów do niewoli.
Angielskie ataki na zachód od Lille zostały odparte. Pod Berry au Bac musieli Francuzi 

opróżnić dominujące pozycye.
W  Lesie Argońskim nasz atak miał dobre powodzenie. Francuzi mieli wielkie straty i zo 

stawili także wczoraj przeszło 150 jeńców w naszych rękach.

IW a s Ik f w  .*¥fśis§si©E? W s £ l i© f l is fe h .
We wschodnich Prusiech trwają walki daiej Koło Stołupian wzięto 500 Rosyan do nie­

woli. Pod Działdowem jeszcze niema rozstrzygnięcia.

Fost&py wojsk nijrnecklch 
w Belgii.

(Tel. c. k. Piura koresp.)
Kopenhaga,’ 15 listopada. ■ 

(Dnia 14 hm.) „National Tidende“  donosi z 
Rotterdamu:

Niemcy prowadzą dalej swe ataki nieprze­
rwanie w dzień i w nocy w kierunku na południe 
od Rouler-s. Od strony Gandawy i z  południa 
przybywają ciągle posiłki. Niemcy przedsiębio­
rą nieustannie nocne ataki, popierane przez 
ciężką artyleryę. ^

Odpowiedź rządu niemieckiego 
na pratest AngHL

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 15 listopada.

„Nordd. Allg. Ztg.“  ogłasza odpowiedź rządu 
niemieckiego na protest rządu angielskiego w 
sprawie kładzenia min niemieckich na morzu 
Półnoenem. Odpowiedź niemiecka stu ieidza, 
że wy mysłem i nieprawdziwem jest twierdzenie, 
jakoby miny niemieckie kładzione b y ły  przez 
okręty pod flagą neutrakią. Miny położyły wy­
łącznie niemieckie okręty wojenne.
- Odpowiedź izbija dalej nieprawdziwe twier­

dzenia Anglików, którzy dopuścili się najcięż­
szych naruszeń prawa międzynarodowego a o- 
becnyun protestem chcą ty lko  pokryć -swoje po­
stępowanie i stwderdza, że nie ma obowiązku 
pilnowania min, ktury dotyczy tylko min defen- 
zywnycli a nie min ofenzyw-nych.

Odrzucenie korpusu rosyjskiego 
pod Włocłaykiein.

^  okolicy \ octawk" został jeden rosyjski korpus odrzucony, przytem wzięliśmy 1.500 
jeńców, a 12 karabinów maszynowych wpadło w nasze ręce.

(Tel. c. k. Biura koresp.)

W iedeń, 15 listopada.
Arcykisiążę F-ryde-rj’k  będzie isubskrybou ał 4 

miliony na pożyczkę wojenną austrya-cką i 
równią sumę na pożyczkę wojenną wigierską. 
]>om baiikowry Roihscliilda będzie subskrybował 
ma własny rachunek ma- pożyczkę wojenną au- 
istryacką i węgierską 25 milionów. Sze-reg in­
nych banków zapowiedział również subskrybo­
wanie wielkich sum. I

Praga, 15 listopada.
W praskich -Dankach już wczoraj na-stąpiły 

bardzo liczne zglo-szenia na pożyczkę w-ojenną. 
Jak ,,Bohemia“  donosi, substoybowmna wczoraj 
w  Pradze suma w7ynosi 7 milionów.

Dzienniki niemieckie ogłaszają 'odezwę re­
ktora imiwer,>)'tctu niem ieckiego, podpisaną 
■tanie przez dwu studentów, wzywającą studen­
tów, którym nie jest danem z bronią w ręku 
brać udział w ,toczącej -się obecnie wielkiej wal­
ce, aby prze-z udział w subskrypcyi przyczyndi 
się d o  dzieła patryotycznego.

Także z prowineyi nadpływają bardzo liczne 
zgłoszenia udziału w  subskrypcyi.

Budapeszt, 15 listopada.
^ tk że  z pTOwincyi mi pływają bardzo liczne 

cyj na pożyczkę wojenną był -bardzo znaczny. 
Przychodzą bardzo znaczne zgłoszenia z róż­
nych instytuc-yj po  miastach.

Zagrzeb. 15 listopada.
Ban Skerlecs wy-stosował do wszystkich nad- 

żupanów7 wezwanie, aby starali się o na jliczniej­
szy udział ludności bez różnicy narodowości i 
wyznania oraz mstytu-cyj w  subskrypcyi. Cała 
prasa bez różnicy7 -stronnictw wzyw a do najlicz­
niejszego udziału w  subskrypcyi, która jest o- 
bowiązkicm  wszystkich patayotów7. Dzienniki 
zapewniają, ze wmzwanie do subskrypcyi nie po­
zostanie bez najżywszego echa w całym  kraju 
a szczególnie Zagrzebiu, sercu Cbo-rwacyi.

mygneMsrda Francy!.
we m

S ie i  ro s y l^ M e g &  s z f a ^  
r3@n@?aliaecgo.

„Reicbspost“  w piątkówem wydaniu donosi:
- Bern, 9 listopada.

Z dzienników rosyjskich dowiadujemy się 
obecnie, żc szefem rosyjskiego sztabu general­
nego całej armii jest generał-porucznik Janusz­
kiewicz, który otrzymał order św. Andrzeja 
4-tej klasy za to, że „podczas operacyj przeciw 
Austryi i Niemcom w szczególniejszy sposób 
przedsięwziął środki ostrożności około życia 
generalissimusa 

Generalissimus, w. ks. Mikołaj Mikołajewicz, 
otrzymał równocześnie order św. Andrzeja 3 
klasy „za  osobistą odw agę". Z obu tych odzna­
czeń widać, że w. ks. Mikołaj znajdował się 
podczas walk w  Polsce w niebezpieczeństwie 
życia, które usunięte zostało dzięki rozwadze 
szefa sztabu, generała Januszkiewicza,

M e w a  w e f a a ?

„Neues Wiener Joimnal" donew:
Kopenhaga, 15 listopada.

„N ow oje W rem ja" donosi: Anglia i Rosya
nawiązały z  Japonią rokowania, mające na celu 
skłonienie Japonii de obrony interesów Rosyi 
i Anglii w Chinach, gayż oba te państwa nie) 
mogą tego -obecnie same uczynić. Dyplomaci' 
rosyjscy twierdzą, że Japonia zgodzi się na to.

Jeżeli ta wiadom-o-ść bprawdzi się, wojna po­
między Chinami a Japonią będzie nieunikniona,

pcipisż i przyszły konsra pokojowy.
„Corriere della Sera" przynosi informacyę z 

miarodajnego, jak twierdzi, źródła, że kurya 
papieska czyni starania u mocarstw, aby na 
przyszły kongres, radzący o warunkach poko­
ju i ułożenie stosunków w Europie dopuszczono 
także przedstawiciela' Stolicy świętej. . A by 
zjednać mocarstwa dla tej myśli, kurya rzym­
ska przyrzekła swą pom oc Anglii w  uregulowa-f 
urn k yesty i irlandzkiej, Rosyi —  w uregulowa­
niu kwestyi polskiej W e Francyi już teraz ob- 
jawia się prąd za odnowieniem dobrych sto­
sunków z Watykanem. Austrya z  natury rze­
czy  może znaleźć w  k u rji papieskiej tylko ży­
czliwego przyjaciela. Co do Niemiec zaś, to 
skłaniają się one ku myśli udziału kuryi w  kon­
gresie już choćby dlatego, że tern samem wy- 
rządzonaby została nieprzyjemność niewiernym 
W iochom . Przedstawiciel kuryi żądałby na kon­
gresie, aby praw7o o gwarancyach zostało umię­
dzynarodowione, wrzamian za co papież zrzekł­
by się pretensyj do wdadzy świeckiej.

jąca -się w więzieniu pod Wiedniem, zostanie 
puszez-ona na wmlną stopę. Rząd au-stryacki 
wzbrania się podobno przed przyjęciem  tego 
■warunku. * m

Sytuacya w Czarnogórze.
Praski „Hlas Naroda" przynosi we własnym 

telegramie z Mostaru następujące informacyę:
i\ a z o raj przybyło tu 745 jeńców  serbskich, 

wziętych do uicw-oli na -czarnogórskim terenie; 
między mmi znajdował -się jeden pułkownik. 
Jeńcy ci, wygłodniali i wy-czerpani, -opowiadali: 
Dnia 2 bm. nadeszła do naczelnej komendy serb­
skiej depesza, w  której Oza-mogórcy oświadcza­
ją, że nie długo opór ich zostanie złamany, je­
żeli pom oc rosyjska nie przyjdzie na czas. R ó­
wnież i francuska art-ylerya nie wiele pomogła, 
ponieważ francuskie działa już są nie do uży­
cia. Francuzi nie mogą znosić surowego kli­
matu czarnogórskiej zimy; na Łowczenie każ­
dego dnia marznie ich 5— 6. Gasnącego wśród 
czarnogórskich 'żołnierzy ducha podtrzymuje 
następca tronu Danił-o iswc-mi dziennemi rozka­
zami, które przynoiszą takie. np. informacyę: że 
armia seróska zajęła już W ęgry, -zdobyła Ivo- 
tOT i całą 1 )almacyę itp. W  Cetynii odbyły  się 
W ostatnich dniuch de-m-onstracye ludności, k tó­
ra żąda zakończenia wojny

Neues Wiener Journal" przynosi w  piątko 
wydaniu następujący telegram:

Genewa, 12 listopada.
Z powodu ogłoszonego wczoraj wdeczorem 

sprawozdania francuskiego sztabu, wtoniewma 
le skromnym, pisze „Guerre Mondiale":

„Jest to nieszczęściem, kiedy7 się jest zmu 
szonym przyznać, że Niemcy mają lepsze sta­
nowisko, niż kiedykolwiek poprzednio. Ogła­
szano 50 razy ofenzywę i 50 razy7 przepowiada­
no cofnięcie się Niemców. Pięćdziesiąt- razy byr 
ło to pomyłką.

„Teraz przychodzi w  dodatku wiadomość 
hiobowa o wzięciu Dixmuiden przez Niemców, 
Joffre m oże.się jeszcze na tyłach oszańcować, 
ale prędzej czy później musi podjąć odwrót 
przez Calais lub Onier, jeżeli Niemcy kanałem 
przez Dixmuiden zawładną na szerokości fron­
tu, co już po części jest faktem.
"? ,A ta k  Belgów na Lamberteyde byłby zgoła 
nmpewny. Ciężkie działa niemieckie udare­
mniają utrzymanie się na tym punkcie, Belgo­
wie muszą szybko cofnąć się, inaczej zostaną 
odcięci".

-H i

t  p o w ró t 7 EGsyi 
M n a is tp s a  sr.

„R eichspost" donosi w wydaniu porannem z 
piątku:

—  Czerniewce, 11 listopada.
Burmistrz -m. Czem iowicc, dr. Weicliselber- 

ger, który z 4 innymi zakładnikom4 został upro­
wadzony do Rosyi, znajduje się w  jednej z for­
tec w pobliżu Kijowa. Rząd austro-węgier-ski 
przedsięwziął szereg kroków  -celem uwolnienia

„Reichspost" w piątkowem wydaniu poran­
nem donosi' ; i

Bera, 9 listopada. 
„Corriere della Sera," ogłasza telegram swo­

jego petersburskiego korespondenta Bonacego, 
podający zajmujące szczegóły o planie ture­
ckiego pochodu do Rosyi:

Z po-wodu spóźnionej pory roku —  donosi 
Bonace —  Turcy7 nie przedsięwezmą energicz­
nych operacyj wojennych przeciwko Rosyi na 
granicy turecko-rosyjskiej (Kaukaz), do tego 
bowiem góry obecnie wcale się nie n adają^% 

K oła wojskowe w Petersburgu przypuszcza­
ją, że Turcy będą usiłowali wtargnąć do Rosyi 
przez Persyę drogą na Tebris. Szlak karawano 
wy Trapezunt— Tebris znajduje się od kilku 
lat w7 rękach niemieckich.

Granica persko-rosy7jska ma G98 kilometrów 
długości i pozbawiona jest naturalnych punk­
tów obrony, którerni odznacza się granica kau-

Dyplomaci angielscy o syluacyi 
wojennej.

(Teł. e. fes Biura koresp.)
Londyn, 15 listopada.

Na posiedzeniu Izby gmin w dniu 12 b. m. 
ośwdadczyl B o n a r  L a w :  Nie mieliśmy ni­
gdy  iluzyi, że chodzi tylko o walkę z tymi, 
którzy w  Niemczech panują. Jest to walka z 
narodem niemieckim,

Mówca wygłosił następnie kilka oszczerczych 
twierdzeń o kierownictwu w ojny po stronie nie­
mieckiej, poczem mówił: Nie możemy zamy­
kać oczu na patryotyzm, z jakim obywatele 
Niemiec spieszą pod broń, ani też na odwagę, 
z jaką walczą na polacli bitew. Źródła so­
juszników są o wiele wnększe, niż naszych wro­
gów . W  każdym razie trzeba zrobić wszelki 
wysiłek, posłać każdego mężczyznę w pole.

Mówca wytyka, dlaczego minister marynar­
ki. Churchill, udał się na pole walki do Ant­
werpii, a nie lord Kitohener.

Mówdąc o traktowaniu obywateli państw7 wro­
gich, zauważył Bonar Law: Nikt w  kraju nie
pragnie mściwości w obec cudzoziemców. Nie 
chcemy im wyiządzić krzywdy7. Chcemy7 mieć 
tylko pewność, że nikt nam nie wyrządzi krzy- 
wdy.

A s ą u i t h  oświadczył, że w7ojna może dłu­
go potrwać, ale wątpi, czy tak długo, jak  to 
początkow o przypuszczano. Im dłużej w7ojna 
trw7a, tem większemi okażą się rezerwy sił pan- 
stwra celem wypełnienia luk, uzupełnienia strat, 
utrzymania pozycyi, —  aż osiągniętein będzie 
ostateczne zwrycięstw7o.

Co do traktowania cudzoziemców oświadcza, 
pierwszą zasadą było uczynić.,osoby podej-

Krwawe zaiścio nonnnlozne.,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Sofia, 15 listopada. - 
Agencya bułgarska donosi:
Ogień karabinowy na granicy greckiej, o któ­

rymi doniesiono, trwał przez cztery dni i zakoń­
czył się dopiero przedwczoraj wdeczorem. Za­
skoczeni przez zdradliwy atak Bułgarzy mieli 
a zabitych i 9 rannych. Straty Greków nie są 
znane. Grecy posunęli się niespodziewanie na­
przód stosunkowo znacznenii silami, rozmie- 
szczoncmi wzdłuż całej granicy. Ich atak zo­
stał powstrzymany7 tylko dzięki nieustraszono- 
ści wojsk straży granicznej i milicyd, które 
spiesznie zostały wezwane. Grecy1 strzelali naj­
pierw na wdeśniaków, którzy spokojnie udali 
się na pola swrc, położone w bezpośredniem są­
siedztwie granicy. 1 1

To postępowanie Greków wywołało żywe 
wzburzenie. Słychać w formie pogłoski, żc 
Grecy obsadzili w7 ostatnim czasie dwde buł­
garskie miejscowości.

Pokusy anglelsko-francuskie.
Frankfurt, 15 października.

„Frankfurter Ztg.“  donosi w  telegramie z 
Konstantynopola: ,

Podczas gdy Rosya domaga się w  Bukaresz­
cie i Sofii, aby gabinety tamtejsze zgodziły się 
na przemarsz w ojsk rosyjskich przez .m yto­
r y  u m rumuńskie i bułgarskie do Turcyd (Rumu­
nia już ■odpowiedziała na te domagania się od ­
mownie, lJw7. Red.) —  dypioniacya a n g i e l s k o - w0(jy <j0 przyniesionego z sobą glinianego 
francuska rozwija w Atenach usilne starania, 
aby Grecya zdecydowała się wysłać do Egiptu 
40.000 swego żołnierza. Wzamian za tę pomoc 
Anglia obiecuje Grecyi Cypr, a Anglia i Fran- 
cya razem pomoc w zdobyciu na Turcy i tzw.
„Dodekanesos", czyli dwunastu najważniej­
szych wysp na morzu Egejskiem. '.Stanowisko 
rządu greckiego wobec tych pokus -angielsko- 
francuskich jeszcze nie jest znane.

7  p ó l  b i t W *

Życic za Lawę. — Strzelcy tyrolscy przy robo­
cie. — Rozkaz rozkazem. — Cóż robić? — \v ojna 

a kultura. ,
■ W wojsku naszem w Serbii znajduje się pokaźni 

ilość mahometan Żołnierz to doskonały, wyrrwa- 
ły, maić wymagający, a skromny. Cechuje go mą-: 
łomo^ ność i apatyczny spokój, który zachowuje 
nawet w największem niebezpieczeństwie. Jedno 
z pism słowieńskich przytacza epizod z wojny w 
Serbii, charakteryzujący dosadnie żołnierza maho- 
meiańskiego.

Kilku muzułmanów wysłane jako wedetę do 
pewnej miejscowości, oddalonej o 40 km. od bo­
śniackiej granicy, gdzie nieprzyjaciel doskonale 
się oszańcował. Mahometanie poszl.. Na oznaczo­
nym posterunku wykopali dziurę w ziemi i z naj 
większym spokojem zaczęli się przygotowywać d& 
gotowania śniadania t, j'. .czarnej kawy. Trzebi 
przyznać, że gotują ją znacznie lepiej od nas Je­
den nałożył w7 dziurę suchych gałązek, drugi na-

dra Weichselbergera. Obecnie rząd rosyjski o -jk ask a  pomiędzj7 Turcyą. a Rosyą.'_ 
świadczył za pośrednictwem ezoruiowieękiego | Część wrnjsk rosyjskich, znajdujących się na
prałata ks. Schmidta, że wypuści na wolność 
dra Weichslbergera, jeżeli zawdkłana w  aferę 
szpiegowską rodzina braci Gierowskich, znajdu-

Kaukazie, odeszła do Dolski. Odeszło co  naj­
mniej 5 dyw iżyj z dwunastu. Na Kaukazie znaj 
dują się \ ,ęc 2 korpusy rosyjskie.

ze
rżane nieszkodliwemu Stało się to podczas 
pierwszych dwóch tygodni wmjny. Ale rozga­
łęzione szpiegostwo i wielkie niebezpieczeń­
stwo, z tego płynące, nie jest usuniętem zupeł­
nie, jeżeli się nawet każdego Niemca w Anglii 
zamyka pod klucz. Rząd sądzi, że jest pożą- 
danem internowanie cudzoziemców, ale nie na 
to, aby ludzi niewinnych trzymać trwale w wię­
zieniu, lecz aby ich sortować i orzec, kto może 
być wypuszczony, a kto ma być zatrzymany. 
Ten trudny proces teraz się przeprowadza, a 
rząd będzie się starał, aby uniknąć przytem zby­
tecznej surowości i srogości.

„ S w i f t a  w o in a “ .
(Tel.-c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 15 listopada.
1 W czoraj odbyło się zgromadzenie Persów, 

którego celem było żądanie, by rząd serbski 
wziął udział w świętej wojnie. W  zgromadze­
niu wzięła udział bardzo liczna publiczność ui- 
rccka, w  tem bardzo wiele dam tureckich. U- 
czestnicy zgromadzenia podnosili, że wszyscy 
muzułmanie mają święty obowiązek wzięcia u- 
działu w świętej wojnie i walczenia do ostatniej 
kropli krwi przeciw Anglii, Francyi i Rosyi, 
zdecydowanym  nieprzyjaciołom islamu. W  sym­
patycznych słowach wspominali o tem, że Au- 
srro W ęgry i Niemcy są jedynym i ich przyja­
ciółmi,

Po zgromadzeniu przeciągali uczestnicy zgro­
madzenia ulicami Stambułu i Pery wśród o- 
krzyków na cześć Persy i, Turcyi. 4usti,-W ę­
gier, Niemiec i Bułgaryi i wśród okrzyków: 
precz z Rosyą, precz z Francyą, precz z An­
glia) 0 godzinie G wieczorem przybyli uczestni­
cy  zgromadzenia przed ambasadę austro-wę- 
gierską, gdzie urządzili manifestacyę syrnpatyi 
dla monarchii. Deputacya udała się do pałacu 
i wręczyła radcy ambasady, lir. Trautmt.nns- 
dorf, i pierwszemu radcy legacyjnemu. Para, 
memoryał z uchwałami meetingu. Manifestan­
ci udali się następnie przed ambasadę niemiec­
ką, a następnie także przed włoską i amery­
kańską ambasadę.

Konstantynopol, 15 listopada.
Tutejsi Persowde wystosowali do rei: ńjnycli 

przyw ódców  Szyitów telegram, w którym o- 
śwdadczająJ, że zamykają sklepy i są go iwi iść 
na w7ojnę.

(0'jpra'oia M iR la  O p lam i,
(Tel. c, k. Biura koresp.)

Ateny, 15 listopada.
W edług doniesienia 'z dobrego źródła urzę­

dowego ke-dyw opuści wkrótce Konstantynopol 
w towarzystwie 50 osób, aby objąć komendę 
nad wyprawą przeciw Egiptowi.

garnka. W ręce miał przygotowaną na proch star­
tą kawę, by po zawrzeniu wody zasypać ją, za­
mieszać i odstawić do ognia.

Muzułmanie na posterunku nie zamipniają ze 
sobą ani słowa. I to gotowanie kawy odbywało się 
więc w zupełnej ciszy. Jednak Serbowie musieli 
ich zauważyć, gdyż naraz padł prawdziwy grad ( 
kul Gotujący kawę zupełnie na to nio zirażaU, 
czekając z uroczystą powagą odpowiedniego 
stopnia zawrzenia wody. Wtem padła kula tuż 
przy nich. Obaj gotujący spojrzeli na siebie zdu-j 
mieni ,jak gdyby chcieli mówiC. „Czegóż oni od| 
nas chcą? Przecież widzą, że gotujemy kawę:11 
IV następnej chwili kula rozbiła garnek, w któ­
rym woda już zaczynała ttrzeć. Obaj muzułmanie 
zamienili z sobą zasmucone spojrzenie. Jedno już 
było dła nich pewne: kawy dzisiaj pić me będą, ka­
wy, która muzułmanie najbardziej lubią. Bez sło­
wa, błyskawicznie, jeden z muzułmanów przyło­
ży7! karabin do ramienia i strzelił. Prawne równo­
cześnie stoczył się w głębię jeden z nieprzyjaciół.

Ten strzelił i zniszczył nam kaw-ę — szepnąP 
muzułmanin. — ta mu za to odebrałem życie.

Na terenie serbskim odznaczyli się w ostatnich 
walkach tyrolscy strzelscy. Żołnierz to doskonały, 
a strzelający tak, że nie marnuje ani jednej kuli 
Jak walczą, tego przykład przytacza jedno z pism 
niemieckich.

Na pagórku, na Wzgórzach Krupań, położył się 
wygodnie kapitan strzelców i palił papierosa. 
W tom nadszedł porucznik i donosi:

— Panie kapitanie, nieprzyjaciel się zbliża. By­
łoby dobrze wyszukać osłonę.

Kapitan poruszył przecząco ręką, rzucił ba­
dawcze spojrzenie na okolicę i odezwał się do le­
żącego obok Strzelca:

— Wergel, widzisz tego serbskiego oficera z
lornetką w ręku ?

—  Naturalnie, panie kapilarne.
  No, to poślij mu jaką kulkę!
Strzał padł, jedno ciało stoczyło się w przepaść
Nie długo potem zebrały się wojska serbskie -na 

grzbiecie górskim, pełna, kompania z dwiema ar­
matami. Najbliżej leżący strzelec o sokolim wzro-' 
ku podnosi się z rowu.

— Schlager, cóż tam znowu0 — woła kapi­
tan.  Nie możesz czekać, aż na ciebie przyjdzie
kolej?

  A cóż panu kapitanowi szkodzi, że on' będą
żyli dziesięć minut dłużej.

  Zwróć się lepiej przeciw artylerzystom!
— Nic można, panie kapitanie.
— A to dlaczego?
— Bom ich już wystrzelał.
Charkterystyczny wypadek przytaczają pisma

chorwackie: Przed pewną serbską wsią wydano
naszym żołnierzom rozkaz: ■ Idziemy' przez wieśl 
Każda kompania inną drogą. K t o  w a m  się  bą 
dz i e  o p i e r a ł ,  z a s t r z e l i ć .  N a p r z ó d !
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Niedziela, 15 Listopada 1914,

l«8U o so d  Dezdomnycń, przyoyłych z  Królestwa 
Polskiego.

Do Charkowa również przybyło w październiku 
dużo osób z Królestwa. Zajęła się niesieniem im 
pomocy miejscowa kolonia polska, zwłaszcza „T o­
warzystwo opieki nad ubogimi wyznania rzymsko- 
katolickiego“ , które wyszukuje mieszkania dla bez­
domnych, zajęcie, oraz rozdziela zapomogi pienię­
żne. W  Petersburgu i w Carskiem Siole urzą­
dzono w końcu paździemil a trzydniową kwestę 
uliczną i po domach na rzecz zbiegów z Królestwa, 
przyczem zbierano także ofiary w naturze, napły­
wające w obfitości od różnych firm i osób prywa­
tnych. '  ' s

15.000 rannych wyzdrowiało- Pisma węgierskie 
donoszą, że w 11 szpitalach wojskowych w Szege- 
dynie leczyło się od początku wojny przeszło 17.000 
rannych lub chorych żołnierzy. Wyzdrowiało z 
nich już 15.000, z czego znaczna część wyruszyła 
znowu w pole.

Austryacki lotnik nad Cetynią. Jak donoszą 
dzienniki berlińskie, w bieżącym tygodniu kilka ra­
zy unosił się nad stolicą Czarnogóry lotnik au­
stryacki, rzucając bomby na miasto. Jedna z bomb 
spadła w bliskości dworca kolejowego i zniszczyła 
trzy wagony, druga zburzyła jakiś budynek, przy­
czem zranione zostały trzy osoby.

„Słynny" wódz serbski „Fremdenblatt" donosi: 
Komendantem trzeciej armii serbskiej, która stała 
na linii Łożnica.—Krupań—Ljubowia, a Którą 
nas*e wojska w ostatnich dniach odepchnęły dale­
ko na południe, jest generał Paweł J u r i s i c- 
S t u r m .  Jest to pierwszy adjutant przyboczny 
i długoletni zautany króla Piotra. Ojciec jego 
przywędrował do Serbii za panowania Obrenowi- 
czów i żył w nieszczególnych stosunkach. Paweł 
Sturm wstąpił do armr serbskiej i przybrał sobie 
nazwisko Jurisic. Brał on udział w zamordowaniu 
króla Aleksandra i komenderował wspólnie z po­
rucznikiem Gruicem kawaleryą, która owej stra­
szliwej nocy otoczyła belgradzki konak Król Piotr 
mianował go natychmiast po przybyciu do Serbii 
przybocznym swoim adjutantem i umożliwił mu 
szybką karyerę. Sturm należał do tych oficerów, 
których wj rzucenia ze stanowisk dworskich do­
magała się swego czasu Anglia.

Andiejew a wojna w Belgii. W  pierwszej poło­
wie październik? na scenie moskiewskiego teatru 
dramatycznego wystawiony został nowy dramat 
słynnego pisarza rosyjskiego Leonidasa Andrejewa 
p t. „Król, prawo i wolność11, wielce aktualny, bo 
mający za temat obecną wojnę w Belgii. Belgia 
pewna, swego bezpieczeństwa, niedbajaca na przy­
gotowania wojenne swego sąsiada, przedstawiona 
jest symbolicznie w osobie starego włościanina, 
właściciela firmy, Franęois. Świadomość narodo­
wą Belgów, walczących w obronie swej ziemi, re­
prezentuje w sztuce znakomity pisarz Biule, w 
którym łatwo poznać mużna Maeterlincka. W o­
jownik. kr. Clermont, jest mężnem sercem narodu. 
Żona pisarza Brule, Joanna, jest tą matką-ojczy- 
zną, która ofiaruje na ołtarz ziemi rodzinnej swego 
męża i synów. Realistycznie są przedstawieni w 
sztuce Niemcy. Cała sztuka przejęta jest, ideą. 
Życie za króla, prawo i wolność. _

Po jamejś godzinie widzi porucznik na końcu 
ysi dwóch żołnierzy, wlokących zabitego tuczne­
go prosiaka, “ ś

&T- Skądżeście wy wzięli tego prosiaka?
Melduję posłuszme, panie poruczniku, pro- 

iak o p i e r a ł  się!
Jak rozitaz to rozkaz!
W pismach niemieckich znajdujemy kilka cie­

kawych listów od prostych żołnierzy.. Jeden z 
lich, Walczący we Francyi, pisze do swoich rodzi-

oity; frajter Krywonos Józef, 90 p. p., 5 komp., 
Świebodna, zabity; żołn. Kuszak Antoni, 30 p p., 
zabity; żołn, Kuzibra Jakób, 9 0 p.p. 2 komp., z„bity; 
żołn. Łojek Jan, 90 p. p., 2 komp., Dębów, zabity; 
żołn. Łopuszyński Józef, 90 p. p., zabity; plutono­
wy Maciejak St., 90 p. p., Nisko, zaDity; rezerwi­
sta Majdak Stefan, 16 p. obrony kraj., 12 komp., 
zabity; żołn. Madej Andrzej, 90 p. p., 1 komp., 
Koziarnia, zabity; rezerw. Małecki Józef, 90 p. p., 
Lubaczów, zabity; żołn. Mika Józef, 16 p. obrony 
krajowej, 10 komp., Siepraw, zabity, kanonier Nie­
dzielski Ignacy, 32 p. dział poiowyeh, I bat,, za­
bity: żołn. O earski Jan, 90 p. P-, 2 komp., Jo- 
dłówka zabity; kapral Orzechowski Jan, 90 p. p., 
2 komp., Nowosielce, zabity; rezerwista Ozimek 
Jan, 90 p. p., 4 komp., Zuków Stary, zabity, 
żołn. Półtorak Wojciech, 90 p. P-, 1 komp., Gorli- 
czyna, zabity; żołn. Potoczny Michał, 90 p. p., 2 
Komp., Tuligłowy, zabity. \

„Pewuego dnia pOnzedłem sam jeden w las, aże- 
Sy się trochę obmyć w potoku. Było to o świcie; 
tompania moja jeszcze spała w rowach strzelec­
kich. Zaledwie zacząłem się myć, obnażony natu- 
ainio do pasa, wysunęła się z zarośli patrol, zło- 
W a z podoficera i trzech Turkosów. Błyskawicz­
nie schowałem się za drzewo i na czworakach su- 
,»ę dc miejsca, w którem zostawiłem swój kara- 
Mn. Mając go w rękach, zacząłem strzelać i trzech 
turkoeów położyłem trupem. Podoficer rzucił się 
iu  mnie z bagnetem. Rozpoczęła się rozpaczna 
walka, gdyż brakło mi kul w karabinie. Po krót- 
tiej walce na bagnety chwyciliśmy się za bary. 
Szarpiąc się nawzajem, tarzaliśmy się wprost po 
ziemi, aż wreszcie udało mi się chwycić wroga za 
gardło i ścisnąć go za szyję tak, że go udusiłem. 
Fiszecie mi z domu, żebyśmy się nie dopuszczali 
łkrucieństw i walczyli p o  l u d z k u .  Jakże to 
zrobić? Widzicie sami, że o ludzkiem prowadzeniu 
wojny niema przecie mowy“ .

Drugi żołnierz, walczący7 w Prusiech wschod­
nich, nadesłał rodzinie następujący list: „Leżę o- 
necnie w lazarecie rany. Jak zostałem ranny, to 
wam pokrótce opowiem. Pewnej nocy nieprzyja­
cielska piechota i artylerya zasypała nas ogniem. 
Obrazu takiej bitwy żaden człowiek nie zdoła 
przedstawić. Nad nami, przed nami, na prawo i 
lewo eksplodowały granaty i szrapneie. Huk był 
,ak straszny, żeśmy poprostu ogłuchli wszyscy. Do 
dziś dnia nie mogę zrozumieć, jak w takiem piekle 
człowiek może jeszcze strzelać. Nasze karabiny 
maszynowe pracowały straszliwie; ja też strzela 
łem bez ustanku Po jakimś kwadransie uczułem. 
źe kula przeszyła mi lewą rękę. Wstać i pod tym 
ogniem cofnąć się, było rzeczą niemożliwą. Poło­
żyłem więc karabin na boku, zabandażowałem so­
bie -anę i czekałem śmierci z takim spokojem, ja- 
kiegom się sam nie spodziewał. LTważałem za rzecz 
prawie niemożliwą, żeby choć jeden z nas wyszedł 
żywy z tego morderczego ognia. Po dwóch godzi 
nach dopiero mogłem się cotnąć na plac opatrun 
Ku wy. -  . - - ------

KRO M i m
K ra K Ó H , 15 listopada.

A pro w izacya miasta. Jak się dowiadujemy, zar 
rząd miasta poczynił wszelkie kroki, Dy Kraków 
zaopatrzyć w żywność i opał. Gmina m. Krako­
wa ma pewne zapasy węgla dla publiczności, dalej 
zapasy mąki, soli, ryżu, tłuszczów, oraz nafty. 
Wczoraj wprowadzono do miasta z okolicy bydło 
rogate, oraz paszę. Do Krakowa przybywają jesz­
cze pociągi z towarami i przywożą żywność, wę­
giel i naftę. Kupcy, właściciele restauracyj i ka­
wiarń są również w towar zaopatrzeni. 1 W Kra­
kowie są nadto większe zapasy węgla kolejowego. 
Ludność pozostała w mieście jest przeważnie bar­
dzo dobrze zaopatrzoną

Zarząd ugniska dla dzieci Legionistów polskich 
'składa gorące podziękowanie dyrekcyi tramwajów 
miejskich za przewiezienie do mostu podgórskiego 
dzieci i matek, jadących do Zakopanego.

Wiadomości osobiste. Kierownictwo tutejszej 
policyi objął w miejsce dr Flataua, który wyjechał 
na kuracye, st. radca policyi, dr Józef Broszkie- 
wicz i rozpoczął już urzędowanie, Urząd ten ob­
jął p. dr Broszkiewicz za zgodą prezydyum na­
miestnictwa i tutejszej komendy twierdzy.

Z Sodalicyi Maryanskiej W  poniedziałek d. 16 
b. m. o godz. 8 rano odbędzie się w kościele O.O. 
Jezuitów św. Barbary z ramienia Sodalicyj Maryań- 
skich uroczysta wotywa do Najśw. Serca Pana Je­
zusa, celem uproszenia opieki Naiśw. Serca Pana 
Jezusa dla naszego miasta.

Zebranie komitetu Zjednoczonych Sodalicyj Ma- 
^•yańskich odbędzie się w poniedziałek dn. 16 b. m. 
o godz. 4 po poł. w lokalu plac Szczepański 7 ,1 p.

Ogólne zebranie Sodalicyi Pań, pod wezwaniem 
..Królowej Korony Polskiej11, odbędzie się w śro­
dę, 18 b. m., o godz. 5 po poł. w lokalu plac Szcze­
pański 7, I p.

Nagła śmierć. Wczoraj w południe umarła na­
gle w sieni domu pod 1. 153 przy ul. Mogilskiej 
starsza jakaś uboga kobieta. Tożsamości biedacz­
ki nie zdołano stwierdzić. Zwłoki odwieziono do 
zakładu medycyny sądowej.

Zbiegowie z Królestwa w Rosyi. Ludność gu 
beinij Królestwa, zwłaszcza pogranicznych, przed 
klęskami i zniszczeniem wojny wyemigrowała w 
znacznej liczbie na rt schód. Niektórzy pozapę- 
dzali się aż do Rosyi centralnej, zwłaszcza ci, któ­
rych wypadki wojenne pozbawiły nietylko mienia, 
ale i dachu nad głową. Jak donosi „Kuryer War­
szawski11, w Moskwie specyalnie utworzone „B iuro 
dla niesienia pomocy ludności przybyłej z gub. po­
granicznych11 przy moskiewskiej Radzie miejskiej 
miało w swej opiece takich osób 16.000. Umiesz­
czono ich częściowo w przytułkach i schroniskach 
miejskich, częściowo wysłano dalej. Zbiegowie 
przybywają w dalszym ciągu.

W  Mińsku litewskim oddział miejscowy takiego 
samego komitetu petersburskiego zarejestrował

m m m m i i  i
|  W  jfKi

W B B B S m

Zawiera on» bardzo wiele nazwisk zabitych i 
rannych żołnierzy Polaków, służących w różnych 
polskich pułkach w Galicji. Część tych nazwisk 
podaiemy.

Plutonowy Bednarz Józef, 90 p. p., zabity; zołn. 
Biela Wojciech, 16 p. obrony krajowej, 5 komp., 
Radzieebów, zabity; kapral rezerwowy Józef Bą- 
kowski, 30 p p., zabity; żołn. Brud Franciszek, 
90 p. p., Gniewczyna Łańcucka, zabity; rezerwista 
Chmiel Władj sław, 90 p. p., Krzemienica, zabity; 
żołn. Dąbek Jan, 9u p. p., Nisko, zabity; żołn. 
Delekta Jakób, 90 p. p., zabity; kapra] Dobrzań­
ski, 16 p. obrony krajowej, Wieliczka, zabity; 
iofn Drobisz Michał, 16 p. obrony krajowej, Gi­
lowice, zabity; żołn. Gmitereb Józef, 90 p. p., Na­
rol, zabity; kapral Golik Andrzej, 10 komp., Lu­
dwinów, zabity; żołn. Grabka Franciszek, 16 p. 
obrony krajowej, 10 komp., zabity; kapral Gumie- 
niak Wojciech, 90 p. p. 4 komp., zabity; żołn. 
Kaszuba Antoni, 30 p. p., zabity; żołn. Klisz Jan, 
90 p. P-, 2 komp., zabity; rezerwista Kłos P., 90 
p. p., 4 komp., Lubaczów, zabity; plutonowy Ko- 
tlarezyk, Łęcza Górna, 16 pułku obrony krajowej, 
5 komp., zabity; jednoroczny ochotnik Krygiel Ka­
rol, 16 p obrony krajowej, 9 komp., Sucha, za-

Odpowledzialny redaktor i wydawca,

m m  i  Osman.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzę od 
reJakcyl.)

Poszukiwanie zaginionych.
Brat poszukuje sióstr Heleny Bukietyńsklej 

z pod Raw y Ruskiej, Eugenii Nowak z Przył­
bic, Zofii i Janiny Ignatowicz ze Skały lub K o­
łom yi i Kazimierza lgnatowicza z Przyłbic. —  
Prosi donieść do Zakopanego post-restante B. 
Ig n a to w icz . 8 6 24  3

Dr. Łukasz Safian, lekarz w Wall. Meseiitsch, 
poszukuje pani Heleny Gwozdecidej, Laury Ku- 
iiczkowskiej z Gogoliny, Adryana i Wauuy Wy- 
soczańskich, Nowaozków, Kołcanów, oraz Ale­
ksandra Safiana, wszystkich z E opyczyniec, tu­
dzież brata Stefana Safiai a, poezanistaza z No­
wego Sioła. 8709-3

Ślub Józefy  Karmańśkiej z  Franciszkiem Kar­
pińskim, notaryalnym kandydatem w- Krako­
wie, odbył się dnia 8 listopada 1914 r. w  Szcze­
panowie. Młodej parze pobłogosławił ks. prałat 
Koszecki. 8722

Na Legiony Polskie
złożyli w administracyi .,Nowej Reform y1': 
Wolska 5 K zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 

Leona Stępowskiego; Antoni Spanbauer 3 K, Iia- 
zimierzostwo Nitschowie (na rodziny Legionistów) 
10 K zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Leona Stu 
dzińskiego.

Na „Czerwony Krzyż" 
złożył w administracji „Nowej Reformy11:. 

Antoni Spanbauer 3 K.

, A c W i u & j t r a c f  ę  d o m ó w
przyjmuje fachow y administrator - prawnik. 
Zgłoszenia listowne przyjmuje admmistracya 
„N ow ej Reform y" pod literami C. Z.' ' 6737-2

Mechanik
do naprawy dzwonków 
elektrycznych potrzebny.

JPI. N I E  M 1 B T Z
Fraków, ulica Karmelicka 15.

- Sb95 3 3 - . ,

Se m r y a  W orM ew icz ;.
Lacidwehr-L fanterie-Regi­

ment Nr 34, Szencz K  rńlyfń 
6, Ersatzkompagnie, W ęgry, 
prosi o adres swj eh rodziców 
zj£ Oleszyc, nadto AHamÓW 
de ŁamŁśe Z Przemyśla i 
Franciszki Samtarskiej 
z Nowej Grobli. 8640

ze wschodniej Galicyi, w IV roku 
praktyki, poszukuje posady. Beck, 
Sarospatak, Węgry. 8527 3 3

Sia n issa w  WagpiSa, rez. 
feldwebel Ldw. Ers. Baon 

Nr 20 w Hibbe, Komitat Lip- 
to, W ę-i r, poszukuje Rozalii 
W s z c lk ó w n y , Henryka 
G ru sz k ę  ze Stryja, wz,>l. Mo- 
naster/.y<k i rodziny W a g u - 
łó w  z Monasb rżysk. 8572

Etoby wiedział, gdzie obe­
cnie przebywa H e len a  

rilera en tow sk a , żona H ie ­
ro n im a  J u liu s z a  2 -g a  im ., 
iak również D y o a iz y  rSic- 
m e n to w s k !, S ta n is ła w  i 
M a rc in  W o ju a r o w ic z s  i 
ó la ry a  P a n a s ó w m , raczy 
ł ‘ Skawie powiadomić J u liu ­
s z a  H ie ro n im a  N iem en - 
ta w sk a ego , Landsturm In- 
fant.-Rg 19, k. u, k. Rekonya- 
Iesce lten-Sammelstebe, Rotuu- 
de, Wicn. 6570 1 3

a n  W a rca b a , rezerwista 
*  29 pulsu polnej artyleryi, 
obe nie w szpitalu w Nowym 
Bydżowie, Czechy, poszukuj, 
swej żony A i!!*y  i dzieci, któ­
re pozostaw.! w Mcłodyczy 
kmo Jarosławia, a dotychczas 
nie ma o niej żadnej wiado
mości. 8617

Owies łuskany, 
pszenicę, żyto

preparuje przepisowo do trucia my­
szy i szczurów, kosziom połowy 
dostarczonego ziarna. — Podejmuje 
się radykalnego wytępię a tych 
szkodników w całych wsiach i mia- 

■ steczkach 
Kuncesyonow ane laoorat. trucizn

M. L. Hobrowoiskipgo w  Podgórzu
(ne Krzemionkach plac Lasoty 5). 

7910 3 ii

Inteligentna panna
znająca dotrze krawieczyzuę po­
szukuje jakiegokolwiek zajęcia. — 
Krowoderska 39, I p., d rw i ff.

8601 3 3

IIretl S te lm a c h o w ie !,
®  puste restante „A lfred11, 
Opawa, Śląsk, prosi o poda­
nie adresu T a d e u s z a  H ora - 
s a d o w ic z a , inZ. Wydź. kraj. 
we Lwow'e. 8641

w małem mieście, poszukuje 
starszego, spokojnego m a g i­
s tra . —  Apteka owa j bsL do 
sprzedania na dogodnych wa- 
ranKach. Zgłoszenia: Apteka, 
Czchów. 6617 il o

nuwe i używane we wszystkich wymiarach w zapasie.
®®L5n, Wiedeń, V/2., Reiaprechfcdorrsi sir.

8093 3 O

“R ezerw , kapral, magister 
®  farm. H erm a n  Ł e w ita s  

i L u d w ik  S u s z y ń s k i  (Land­
sturm) poszukują: pierwszy
swej matki S a li Ł e” ? ite s o - 
w e j , oraz siostry H la ry , tu­
dzież rodzin R e is s ó w , ŚSef- 
t e r ó w , B r z s l ió w  i Le id ie -  
s ó w ;  drugi swej żony M i­
ch a lin y  z 2 córkami ze Lwo­
wa. Adres: Apteka rez. szpi 
tala Stanisławów, obecnie Ko­
szyce (Kasr.a), W ęgry). 8623

p oszu k u ję  dzieci wraz z szwa- 
®  grem Oskarem K n ih e m
ze Stanisławowa. Dr Bienen- 
wald z Buczacza, obecnie w 
Skoleih. 8635

Er o n is te w  M ie ch o w sk i
(k. u. k. Reserve-Spital I, 

IV aht., Rónigl. Weinberge 
(Winuhrady). Praga. 8636

Nowi
SCrolciei furieplanów przyjmu­

je wszelkie reperacje po cerach 
bardzo przystępnych. — A. Li Id, 
ul. Miodowa 33. 7660 7 10

Fasye c^nszowe
sporządza i adziela imormacyj KOIS- 
ces. Biuro zawodowe, a., ha
najewskiego 2. 7041 15 15

w Krakowie, przy oLsw.SeSasiyana 9.
Zupełnie nowy brdynek. fcj- 
nowsz~ urzgdzetna kąpielowe 

1 ulepszone wynalazki-

^ a ź r la  w a ^ m
Kabiny o czterech klasach.

Codziennie od godz. 6.30 rano do 
godz i w południe i od godz. 3 
po poł, do godz. 8 wieczór.

T7 niedziele i swiita ud godz 
6‘/t rano do godz. U po południu.

Dla nań w każdy poniedziałek.
6367 i 1 2

S tE s lia c ik a  UL
uniwersytetu niem. (Polka), 
ud: Ala lekcyj w  zakresie szkół 
wydziałowych, licealnych i gi- 
mnazyalnycb, według planów 
c. k. Rady szkolnej krajowej. 
Podgórze, nbca Józefińska 10, 
Szkoła. 8080 6 o

. Łańcuszki z?ofe na racy 
dla mężczyzn i pań, wagi 

ip L  60 gramów 140 K, po 4 K 
Sb*, y  miesięcznie. Najlepszy ze- 

gareh srebrny ) 3 koper­
tach sreomyth U K. Kto cLoe ta­
nio kupić zegarek z lańcnszkiem, 
niech zaraz napisze do firmy: R. 
Lechner, Dom wyrobów złotych, 
Brzecława (Lunlenburg) 7u4.

8216 3 0

resztek okazyjnych na rustyumj, 
ouknia i bluzh — Dietlowska 69. 
wejście od ulicy Brzozowej 4, I p. 

8458 3 3Fr a n c is z e k  M a s z ta le r z
ze Lwowa, Res. .-Feldw. 

Lp/55 Ers.-Komp., Kaposzta- 
falu b. Igló (W ęgry), poszu­
kuje Żory, brata Apolinare­
go i krewnych. 8665 i

Srebro i antylr
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 7989 8 10 Lekarze ca 'eu o  ś w i a t a ^ f l - g T  H  , , s f  istotnie najlepszem

uznają, że  mr.io z i a Ą  f f l  f  W g  B  I najskuteczn iejszem
- -  stw ow yck  z a r o j o w | 5 a ^ 5 ? ^  leczeniem  się * d L  iu.

Niezrównaną skuteczność osięga się przez:
Ł r j  ® 1 w c' orpioniach wątroby, kamieniu
&-JI i "  5 r< jut B *3 8 4 D l żółciowym, zboczeniach w orga-

_________ nach podbrzusza.

11*-
fi l b .  a t S M  1 1 »J HPtsSjS w zboczeniach w trawieniu (ato- 

jŁ Ł  J I  U J l  nii żołądka, powstawania kwa­
sów i nieżycie żołądka i jelit). 6768 7 8 

Oznaczył dokładnie zdrój i uważać na jego nazwę na flaszcze 
i korku Dostać można w składach wód miueramyoh i aptekach.

K . S ih o ra k ie i
Krakóiu, Sspifalrifa 17
poleca wszelkie środki desyn- 
iekcyjne, przeciwko wszelkim 

chorobom epidemicznym.
8419 4 5

na trawniku, tok bieleje w 
kotle bielizna po półgodzin 
nem gotowaniu jej środkien

jest prawdziwy tyiko w pu­
dełkach czerwonych jak cynober 
z postacią klęczącej kobiety 
Jest chemicznie czysty, osobli­
wie biały i delikatny, miękczy 
wode i z powodu swych anty- 
septycznych własności nadaje 
się szczególnie ao toaleiy, opa­
trywania ran, czyszczenia ust 
i zębów; jest przeto wielostron­
nym, niezbędnym środkiem do­
mowym. 1 2551 20 20

Naśladjwniotw, które nie j 
siadają tych własność i wodę 
mącą, nu przyjmować, ponie­
waż zawierają tanie domieszki 
(aron, sodę) I mają na sobie 
pc części mylne wskazówki.

Dostaf raożn? fszędzisl Kigdy luźno!

F a b r . :  G o itM e b  V o l t h ,  
W ie d e ń , III  A.

Wa p y l la d o b r u k , Land 
?tui m 19, Molorłdoif, po­

czta Tuiln obok Wiednia, po­
szukuje swej żony H a fo rzy - 
n y , zami"s-łkałej ze Lwowa 
nl. Koideckiego 17. 8651

SLovrana
Ust o  A bacyi

P e n s y c n a t  C en tra l, dom
polski. Renomowana kuchnia, 
pi?n:no, czytelnia, gazety. Naj­
odpowiedniejsze schronisko na 
zimę dla zmuszonych pozostać 
poza krajem. Dla większych 
rodzin znaczny opust. 8520

EtZ tania w rękach! Eez tarcia szczotka!
„Persil mimo swego zdumiewają­
cego działania nie zawiera wi ale 
chlorku, ani wogóle żadnych skła­
dników dla bielizny szkodliwych, 
na cc daje się zupełne poręcza­
nie, 2554 24 26
Fabryko Gottlfeb Voith. Wie- 

4 .  , 11 I.

— Dostaó można wszędzlel —

znakomity wyrób prędko schnący, którym 
zapuszczania podłeij nioże dokonać każdy.

ma w Krakowie: Cr. Lenart, Re, a 1 Sba, B. Dr oh ner, Sporu I Ska,
  3 2 6 3 1 7  * 8

R ządca drokarru Ł .  K , Górski:


